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W niedzielę oisłooięch Przed kampanią cukrowniczą
Powstańców

W ^Iz.c ę 19 bm., nastąpi w p„z„a„iu u] „ h. 
lewskiego odsłonięte Pomnika Powstańców Wh-lkopolskTch 
W związku z tym w ra!eJ Wielkopolsce trwają obęSemSt 
gotowania do tej uroczystości. 4 ocenie Pizy

Poważne inwestycje
Problem magazynów 
Transportowe obawy
O przygotowaniach, perspektywach i kłopotach informuje 

nas dyrektor Okręgu, mgr inż. Kazimierz Krawczyk.
Z okazji odsłonięcia Pomni­

ka odbędzie się w Poznaniu 
Zlot Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego z całego kra­
ju, Weźmie w nim udział po- 
jad 2000 kombatantów. Obec­
nie w poszczególnych powia-

Min. G. Pieraccini
W czwartek rano opuścił 

Polskę minister budżetu i pro­
gramowania gospodarczego 
Włoch — Giovanni Pieraccini.

Na lotnisku Okęcie 
żegnali przewodniczący 
sji Planowania przy
Ministrów Stefan

gościa 
Komi- 
Radzie 
Jędry-

chowski, min. finansów — Je­
rzy Albrecht, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania — Zbigniew Januszko, 
Kazimierz Secomski, Euge­

i dzielnicach Poznania 
odbywają się spotkania wete­
ranów, wieczornice itp.

W dniu poprzedzającym u- 
roczyste odsłonięcie — 18 bm. 
odbędzie się w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego w 
Poznaniu otwarcie wystawy 
Pt. „Powstanie Wielkopolskie”. 
W tym samym dniu złożone 
będą wieńce i kwiaty na Cmen 
tarzu Bohaterów na Cytadeli 
oraz w innych miejscach stra­
ceń. Po południu w Operze 
odbędzie się uroczysty koncert 
dla weteranów, a wieczorem 
przejdzie ulicami miasta cap­
strzyk.

Uroczyste odsłonięcie Pom­
nika nastąpi w niedzielę, 19 
bm., o godzinie 10. Podczas u- 
roczystosci odbędzie się ^akźe 
promocja wojskowa oraz ślu­
bowanie młodzieży. Również 
w niedzielę weterani Powsta­
nia Wielkopolskiego udekoro­
wani zostaną odznaczeniami 
państwowymi, (a)

Rok XXI
Wyd. AL

Pcznań 
piątek, 17. IX. 1965

Cena 50 91
Nr 221 (6718]

W 16 cukrowniach Okręgu 
kończy się przygotowania, a 
więc kompletowanie załóg,

premier Cyrankiewicz powrócił do kraju
Ba ^!<ąciw — Wypowiedź Premiera

W czwartek w godzinach porannych opuścił Paryż pre­
zes Rady Ministrów PRL Józef Cyrankiewicz, który na 
zaproszenie rządu francuskiego przebywał tu z tygodnio­
wą wizytą oficjalną.
W porcie lotniczym Orły 

zgromadziły się liczne osobi­
stości, by pożegnać Premiera. 
Obecni byli wyżsi funkcjona­
riusze Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, personel Am­

basady PRL w Paryżu oraz 
liczna kolonia polska.

Na masztach przed Salo­
nem Honorowym powiewały 
flagi o barwach Polski i

niusz Sznajder 
urzędnicy MSZ.
Obecny był

Włoch w Polsce 
Aillaud. (PAP)

oraz wyżsi

ambasador
— Enrico

Wystąpienie 
W. Uihrishła

W ramach prowadzonej 
NRD kampanii wyborczej 
władz komunalnych, odbył

w 
do 
się

w środę w Berlinie masowy 
wiec z udziałem Waltera Ul- 
brichta. W toku wiecu prze­
mówienie wygłosił Ul- 
bricht, dokonując w nim bi­
lansu osiągnięć ekonomicz­
nych i politycznych Berlina 
w okresie ostatnich 4 lat.

Zbrojny zatarg 
o Kaszmir 
trwa nalai

Agencja Reutera dono.si z
Rawalpindi, iż tamtejsza roz­
głośnia nadała w czwartek 
wiadomości, według których 
siły pakistańskie odparły ata- 
$ Indii na frontach.
Pakistański minister spra­

wiedliwości Sayed Moham- 
®ed Zafar opuścił w czwartek 
Karaczi, udając się do Nowe­
go Jorku, gdzie będzie repre­
zentował Pakistan na posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa.

Ta. sama agencja donosi z 
Delhi, że indyjski premier 
Shastri odrzucił stanowczo w 
®wartek pakistańskie warun- 
ó wstrzymania ognia w zwią- 

z zatargiem o Kaszmir.
.^edług oficjalnych donie- 

ze stolicy wschodniego 
Pakistanu Dhaki — kontynu-

Reuter — indyjskie od­
działy regularne przerzucane 
$ nad granicę dzielącą Asam 
‘Wschodni Pakistan.
Samoloty indyjskie zbom- 

wdowały w czwartek rano 
piasto Peszawar w północno- 
achodnim Pakistanie. (PAP)

Zaginął aparat 
izotopowy

w dniu 13. 09. 65 r. z budo- 
7 9a terenie Elektrowni Pąt 

pow. Konin zaginął w 
..lehstalonych dotychczas oko 
Cznościach defektoskop izo- 
opowy służący do prześwie­
cania spoisk na rurociągach 
Jsokoprężnych — Izyd 192. 
^fektoskop ten zawiera’ pre- 
jarat promieniotwórczy, o du 

aktywności i orzebywa- 
w jego otoczeniu jest 

;‘sodliwe dla zdrowia ludz- 
le?c. W związku z tym Ko- 

J^nda Wojewódzka MO w 
.gnaniu prosi, aby wszelkie 

rmacje uzyskane w spra- 
le. zaginionego aparatu zgła- 

do Komendy Powiato- 
6) MO w Koninie lub w naj 

n?szej jednostce Milicji 
Ubywatelskiej.

Jesień -65'

Francji. Po 
Dach szpaler 
Francuskiej 
wojskowe.

obu jego stro- 
kompanii Armii 
oddał honory

Dobry towar - zmartwień nie ma
Połowę Targów mamy już poza sobą. Rachmistrze podsu­

mowali tysiące faktur i ocenili, że wartość zawartych trans­
akcji przekroczyła 12 mld. zł. Można więc powiedzieć, że 
sprzedano prawie połowę oferowanych na TK towarów. Nie­
którym pozostało do zbycia wiele, innym bardzo mało lub 
nic. Kto dysponuje towarem dobrym (a nie brak i tym ra­
zem zupełnie przeciętnych lub kiepskich wyrobów7) ten kło­
potów z nabywcami nie ma.

Tak np. było z Zakładami 
Jedwabniczymi w Turku, któ­
re produkują m. in. znakomite 
krawaty z tkanin wiskozowych 
i szale. Cała oferta Turka — 
200 tys. krawatów z produkcji 
I kwartału 1965 —'została za­
kontraktowana. Chętnych było 
oczywiście więcej. Mając duże 
możliwości żbytu, postanowio­
no zwiększyć produkcję o dal­
sze 50 tys. sztuk. Warto tu do­
dać, że turkowskie krawaty to 
zasługa chałupników, których 
w liczbie 150 osób zatrudniają 
Zakłady Jedwabnicze. Podob­
nie łatwo sprzedano szale — 
40 tys. sztuk.

Dużym wzięciem cieszą się 
także kuchenki gazowe z Wron 
kowskiej Fabryki Wyrobów 
Blaszanych. Zaletą tych z kolei 
wyrobów jest staranne wyko­
nanie i uniwersalność eksplo­
atacji; można je zastosować do 
gazu miejskiego, ziemnego i bu 
tanowego.

Obok indywidualnych trans­
akcji wystawców, Targi orga­
nizują liczne giełdy towarowe. 
Wczoraj zakończyła pracę giel 
da ziemniaczana. Trwa nadal 
giełda owocowo-warzywna.

Giełda ziemniaczana ofero­
wała nadwyżki przewidywa­
nych zapasów ziemniaków, 
powstałe po zaspokojeniu po­
trzeb własnych w wojewódz­
twach. Tu roboty było wiele, 
Ogólna oferta sięgała 740 tys. 
ton. Po raz pierwszy wyelimi 
nowano z dostaw handlowych 
— ziemniaki odmian przemy­
słowych. Pojawiły się także 
nowe zupełnie, wprawdzie je­
szcze w małych partiach — 
odmiany: „Ansel” i „Smak”.

Na giełdzie owocowo-wa­
rzywnej największy run na

francuskich przybyła 
do Moskwy

Na zaproszenie Prezydium
Akademii 
była do 
uczonych 
wodniczy 
ropejskiej

Nauk ZSRR przy- 
Moskwy delegacja 
francuskich. Prze- 
jej wiceprezes Eu-

Ligi Współpracy
Gospodarczej, historyk i pi” 
sarz Jacąues Chastenet. (PAP)

koncentraty pomidorowe, so­
ki pomidorowe i ogórki kon­
serwowe. To zrozumiałe, bo­
wiem w tych akurat warzy­
wach notowano niski raczej 
urodzaj. Zupełnie' natomiast 
mało zainteresowania okazują 
handlowcy dla wina, dżemów 
i marmolady. Mały popyt na 
te artykuły nieco dziwi, choć 
np. w stosunku do wina na­
wet raduje, (zm)

Stefanopulos 
tworzy rząd?

Według opinii ateńskich 
kół politycznych rozmowy ja­
kie od wielu dni prowadzili 
między sobą przywódcy głów­
nych partii Grecji, doprowa­
dziły do uzgodnienia nowego 
kandydata na premiera. Ma 
nim być Stefanopulos z gru­
py dysydenckiej. Wczoraj 
wieczorem za rządem sfor­
mułowanym prz.ez Stefano- 
pulosa opowiedział się przy­
wódca Narodowej Unii Rady­
kalnej Kanelopulos. Przypusz 
cza się, że takiego samego 
poparcia udzieli przywódca 
progresistów Markezinis. 
Tym samym Stefanopulos 
miałby już poparcie 144 po­
słów. Jest to wprawdzie za 
mało, aby uzyskać inwestytu­
rę, ale jak dowiaduje się ko­
respondent Reutera, Stefa­
nopulos żywi nadzieję, że uda 
mu się odzyskać głosy swych 
przyjaciół z Unii Centrum, 
którzy nie przyłączyli się jesz 
cze do 36-osobowej grupy dy­
sydenckiej.

Komunikat w sprawie no­
wego gabinetu ma być ogło­
szony 17 bm. W jego skład 
oprócz przedstawicieli dysy­
dentów, którzy zamierzają 
przejąć kierownictwo więk­
szości resortów, udział zgło­
siła Narodowa Unia Radykal­
na (2 ministrów) i przypusz­
czalnie uczyni to partia pro­
gresistów (jeden minister).

W teatrze „Gloria” odbyła 
się 15 bm. w godzinach wie­
czornych manifestacja lud­
ności ateńskiej zorganizowa­
na przez organizacje lewico­
we, aby zaprotestować prze­
ciwko naruszaniu konstytucji. 
Zebrani skandowali podczas 
wiecu: „Papandreu”, „Wybo­
ry”, „Faszyzm nie przejdzie”.

PAP

Prezesa Rady Ministrów 
PRL żegnali minister spraw 
zagranicznych Couve de Mur- 
ville w towarzystwie amba­
sadora Francji w Polsce, 
Pierre Charpantiera i dyrek­
tora protokółu dyplomatycz­
nego P. Siraud oraz wyższych 
urzędników Quai d’Orsay. 
Grupa dziewczynek — dzieci 
pracowników Ambasady — 
wręczyła szefowi rządu pol­
skiego wiązankę kwiatów.*

Opuszczając Francję pre­
mier Cyrankiewicz z pokładu 
samolotu przesłał depesze do 
prezydenta Francji de Gaul- 
le’a i premiera Pompidou. 
POWRÓT DO WARSZAW1.

Po tygodniowym pobycie z 
oficjalną wizytą we Francji

nie zebranym dziennikarzom 
następującej wypowiedzi:

Przyjeżdżamy z zaprzyjaź­
nionej z nami Francji bar­
dzo zadowoleni z rezultatów 
wizyty, z tego, że przyczynić 
się ona może do rozszerzenia 
naszych stosunków z Francją 
we wszystkich dziedzinach, 
zarówno zbliżenia polityczne­
go, zabezpieczenia pokoju w 
Europie oraz zachowania sta­
tus quo, jak też w dziedzinie 
współpracy gospodarczej. Je­
steśmy pod dużym wrażeniem 
serdeczności z jaką byliśmy 
przyjęci i pod dużym wraże­
niem serdeczności jaką oka-
zał nam, narodowi
skiemu, 
wach

Polsce w
pol- 

rozmo-
pan prezydent de

Gaułle i inni mężowie stanu 
Francji. Jesteśmy także pod 
'wrażeniem uczuć przyjaźń?, 
jakie wszędzie kierowano pod 
adresem polskiego narodu i 
te właśnie uczucia narodu 
francuskiego cheiałem w tej 
chwili przekazać polskiemu 
społeczeństwu. (PAP)

(Na stronie 2 zamieszczamy 
głosy prasy zagranicznej na 
temat wizyty Premiera PRL 
we Francji.)

powrócił do Warszawy w
czwartek w godzinach połud­
niowych premier Józef Cy­
rankiewicz. Premierowi w 
podróży towarzyszyli: wice­
minister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkowski, 
wiceminister handlu zagrani­
cznego — Franciszek Modrze­
wski oraz grupa doradców.

Na lotnisku Okęcie — pre­
miera witali: Władysław Go­
mułka, Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kliszko, Adam Rapac- 
cki, Marian Spychalski, Ry­
szard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Mieczysław Jagielski, 
Bolesław Jaszczuk, Czesław 
Wycech, Stanisław Kulczyń­
ski, Witold Jarosiński, Artur 
Starewicz, Józef Tejchma, 
Władysław Wicha, Zenon No­
wak, członkowie Rady Pań­
stwa, ministrowie.

Obecny był charge d’affai- 
res Republiki Francuskiej — 
Pol le Gourrierec wraz z 
członkami Ambasady.

Po powitaniu premier Jó­
zef Cyrankiewicz udzielił liczW Wietnamie

Ciężkie straty 
USA i Sajgonu

Siły zbrojne armii wyzwo­
lenia Płd. Wietnamu w sierp­
niu br. zabiły bądź raniły po 
nad 1.000 żołnierzy amery­
kańskich •— podaje agencja 
VNA — powołując się na ko­
munikat sił patriotycznych 
Płd. Wietnamu. W sierpniu 
br. — stwierdza komunikat — 
południowowietnamscy patrio­
ci zadali szereg ciosów prze­
ciwnikowi. W samym tylko 
rejonie bazy lotniczej Da 
Nang jeden z pododdziałów 
piechoty morskiej USA zaata­
kowany przez partyzantów 
stracił 170 ludzi — w zabi­
tych bądź rannych.

Jak donosi agencja Reutera 
z Sajgonu, w ubiegłym tygod­
niu w walkach w Wietnamie 
południowym zginęło 17 Ame 
rykanów a 48 odniosło rany. 
Straty wojsk sajgońskich w 
ciągu ub. tygodnia wynosiły 
150 zabitych, 400 rannych i 20 
zaginionych. (PAP)

Francja przed wyborami 
prezydenckimi

Na 11 tygodni przed wybo­
rami prezydenckimi we Frań 
cji sytuacja jest nadal daleka 
od wyjaśnienia. W dalszym 
ciągu nie wiadomo, czy ge­
nerał de Gaulle będzie się 
Ubiegał, czy też nie, o ponow­
ny wybór. Wiadomo jedynie, 

■ że powiadomi on oficjalnie o 
swych zamiarach przed 9 li­
stopada. Obserwatorzy sądzą, 
że w przypadku odmownej od­
powiedzi generała zostałaby 
wysunięta kandydatura obec­
nego premiera Pompidou.

Niewyjaśniona jest również 
sytuacja na lewicy. Z zainte­
resowaniem oczekuje się, ja­
kie ostateczne stanowisko 
zajmie Francuska Partia Ko­
munistyczna. SFIO popiera 
oficjalnie od środy kandyda­
turę Francois Mitterranda.

Centrum tzw. Komitet De­
mokratów, grupujące radyka­
łów, chrześcijańskich demo­
kratów i część niezależnych 
nalega na b. premiera Antoi- 
ne Pinay’a, aby wstąpił w 
szranki wyborcze. Ponadto 
wysuwana jest kandydatura 
senatora Pierre Marcilhacy.

Wreszcie na skrajnej pra­
wicy ubiega się o mandat pre 
zydencki J. L. Tixier-Vignan- 
cour. (PAP>

wszelkiego rodzaju remonty, 
wymianę urządzeń, instalację 
nowych maszyn. Tegoroczne 
inwestycje sięgają kwoty 165' 
milionów złotych, do tego do­
chodzi 28 milionów złotych wy 
danych na kapitalne remonty 
i około 100 milionów złotych' 
na remonty bieżące. Mimo roz 
licznych trudności z wyko­
nawcami, brakiem materiałów, 
roboty remontowe powinny, 
być na czas ukończone. W wy­
niku inwestycji dwie cukrow­
nie, a mianowice: w Zbiersku 
(pow. kaliski) i w Srodze o- 
trzymają urządzenia do dyfu­
zji ciągłej, co pozwoli na 
zmniejszenie robocizny, pobo­
ru wody i strat cukru. Kilku- 
nastomilionowe nakłady amor­
tyzują się w przeciągu 8—3 lat. 
Podobne urządzenia posiadać 
będzie w tej. kampanii już 8 
cukrowni. Ponadto 3 cukrow­
nie: w Gostyniu, Gosławicacłi 
i Gnieźnie dostały filtry próż­
niowe, co zwiększy amortyza­
cję procesów technologicznych.

W ramach tzw. inwestycji 
plantacyjnych wykonano ko­
sztem 15 milionów złotych sze­
reg prac usprawniających od­
biór buraków cukrowych od 
dostawców. Znaczne nakłady, 
pieniężne przeznaczono na me 
chanizację za- i wyładunku 
buraków,

Kłopoty magazynowe należą 
do najpoważniejszych, jakich 
obawia się dyrektor Okręgu, 
powtarzają się zresztą co ro­
ku, podobnie jak trudności 
transportowe. Okazuje się bo­
wiem, że corocznie spada moź 
liwość korzystania z usług ko­
lejnictwa; jeśli w 1963 roku 
transport kolejowy dla cu­
krowni wynosił 57 procent, tó 
w 1964 roku spadł do 43. W tej 
kampanii nie będzie lepiej, 
choć liczy się na przewiezie­
nie około 10—11 proc, bura­
ków wąskotorówkami. Trans­
port ciągnikowy i samochodo­
wy, znacznie zresztą droższy, 
chyba całkowicie nie rozwiąże 
sprawy, gdyż należy się spo­
dziewać podobnej jak w ubie­
głym roku masy buraków, 
zwłaszcza że wzrósł o bli­
sko 10 tysięcy ha obszar bu­
raczanych plantacji, nie mó-
wiąc już o przerzutach z 
nych części kraju.

Chuligańskie awantury 
w Berlinie zachodnim

Tłum awanturujących 
wyrostków spowodował

in-

się 
w

środę wieczorem w Berlinie 
zachodnim znaczne szkody w 
urządzeniach kolei miejskiej, 
będącej pod zarządem NRD. 
Na kilka godzin przed wystę­
pem zespołu brytyjskich bea­
tlesów „Rolling Stones” hor­
dy wyrostków sterroryzowa­
ły podróżnych, rozbijając szy­
by i lampy oraz niszcząc ław­
ki i stoły kolei. Do godziny 
20 wieczorem zdemolowanych 
zostało 17 pociągów, a inne 
zostały przemocą zatrzymane.' 
Tylko dzięki zimnej krwi po­
licji kolejowej NRD komu­
nikacja nie została przerwa­
na. (PAP)Z „Głosem“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Koncert w Opalenicy
Już trzeci sezon odbywają się koncerty Poznańskiego 

Chóru Chłopięcego pod dyr. Jerzego Kurczewskiego z cy­
klu „Wzdłuż i wszerz Wielkopolski”, organizowanego 
przez Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych i re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego”. W niedzielę, 19 września 
odbędzie się 28 koncert

W OPALENICY
Gospodarze: załoga Cukrowni opalenickiej oraz Prezy­

dium Miejskiej Rady Narodowej zapewniają, że dołożą 
wszelkich starań, by imprezie nadać specjalnie uroczysty 
charakter. Będzie ona bowiem inaugurować Dzień Pra­
cownika Przemysłu Spożywczego, organizowanego w tym 
roku po raz pierwszy.

Zgodnie z tradycją w czasie koncertu odbędzie się gło­
sowa Zgaduj-Zgadula, poświęcona tym razem sprawom 
kampanii cukrowniczej oraz postępu technicznego.

_A więc w niedzielę 19 o godz. 16 w sali miejscowego 
kina spotykamy się na koncercie.



Komunikat o rozmowach 
radziecko-czechosłowackich
Jak podaje agencja TASS, w wyniku rozmów przepro­

wadzonych w dniach 6—15 września między czechosłowac­
ką delegacją pa/tyjno-rządow’ą z pierwszym5 sekretarzem 
KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji, prezydentem 
Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej A. Novotnym na 
czele a przywódcami radzieckimi ogłoszono wspólne oświad­
czenie radziecko-czechosłowackie.
W oświadczeniu tym ZSRR 

i Czechosłowacja potwierdza­
ją swą całkowitą zgodność po­
glądów w ocenie sytuacji mię­
dzynarodowej.

Oświadczenie stwierdza, że 
'sytuacja, jaka powstała w wy­
niku agresywnych poczynań 
Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie kryje w sobie za­
grożenie pokoju nie tylko w 
Azji południowo-wschodniej, 
lecz także w innych częściach 
świata.

Rządy ZSRR i Czechosłowa­
cji stwierdzają ponownie, że 
będą nadal udzielać niezbęd­
nej pomocy, i poparcia Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu.

Spotkanie 
kosmicznych par?

Amerykańscy kosmonauci 
Gordon Cooper i Charles 
Conrad przybyli w czwartek 
do Aten, gdzie maia uczestni­
czyć w Międzynarodowym 
Kongresie Astronautycznym. 
Nie zdążyli oni przybyć w 
porę, aby wziąć udział w ce­
remonii wręczania symboli­
cznych kluczy do miasta ra­
dzieckim kosmonautom A. 
Leonowowi i P. Bielajewowi.

Jak dotąd nie wiadomo, 
czy zorganizowane zostanie 
spotkanie obydwu par „bliź­
niąt kosmicznych”. (PAP)

„Bzień
polskiej chemii" 

w Moskwie
W czwartek na 

rodowej Wystawne 
skiej „Chemia w 

Międzyna- 
Moskiew- 

przemyśle, 
rolnictwie,budownictwie 

odbywał się .Dzień polskiej
chemii”. W godzinach popo­
łudniowych na terenie ekspo­
zycji polskiej odbyła się kon­
ferencja prasowa poświęco­
na dotychczasowym osiąg­
nięciom Polski w dziedzinie 
rozwoju przemysłu chemicz­
nego. Obecni mogli także do­
kładnie zapoznać się z wy­
stawą polskiej chemii, która 
wchodzi w skład ekspozycji 
21 państw, jakie uczestniczą 
w wystawie moskiewskiej.

Wystawa cieszy się ogrom­
nym powodzeniem wśród pub 
liczności. Przeciętnie w cią­
gu dnia zwiedza ją ponad 10 
iys. osób. (PAP)
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Witając ministra
Stewarta

Po oficjalnej wizycie premiera Cyrankie­
wicza w Paryżu, a tuż przed jego wizytą w 
Wiedniu, gościem polskiego rządu będzie szef 

. brytyjskiego Foreign Office, Michael Stewart. 
Już samo to wyliczenie wizyt wskazuje do­
bitnie zarówno na aktywność polskiej dyplo­
macji, jak i na poczesne miejsce, zajmowane 
przez Polskę na arenie europejskiej.

Witając w Polsce brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, podkreślić trzeba, że 
obok tradycyjnych więzów łączących oba na­
rody od czasów wspólnej walki w szeregach 
antyhitlerowskiej koalicji w latach drugiej 
wojny światowej, istnieje wiele węzłowych 
problemów interesujących w obecnej dobie 
tak Londyn jak i Warszawę. Wymienić tu 
można — oprócz bilateralnych stosunków 
polsko-brytyjskich w dziedzinie wymiany 
handlowej i kulturalnej czy konwencji kon-

Choć w ostatnim 
wpływem swego 
— rząd brytyjski 
daleko posuniętą

sularnej także zagadnienia Dalekiego
Wschodu (Wielka Brytania jest jednym z 
współprzewodniczących Konferencji Genew­
skiej 7 1954 roku, a Polska jednym z człon­
ków Międzynarodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Laosie i w Wietnamie). Na pierw­
szy plan wysuną się zapewne kwestie zwią­
zane ze stosunkami Wschód—Zachód, 7 moż­
liwościami odprężenia międzynartyiowego o- 
raz rozbrojenia i kontroli zbrojeń.

Zarówno Wielka Brytania jak Polska . u- 
czestniczą w genewskich obradach Komite­
tu 18 w sprawie rozbrojenia, a chor

Rząd czechosłowacki całko­
wicie popiera apel rządu 
ZSRR do rządów Indii i Paki­
stanu wzywający te rządy do 
natychmiastowego zaprzesta­
nia działań wojennych.

Obie strony występują zde­
cydowanie przeciwko podej­
mowanym przez siły imperia­
listyczne próbom osłabienia 
ONZ' i oświadczają ponownie, 
że natychmiastowe przywró­
cenie Chińskiej Republice Lu­
dowej jej praw w ONZ jest 
konieczne.

Szczególną uwagę uczestni­
cy rozmów poświęcili sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. Stwierdzili oni, że 
głównym źródłem zagrożenia 
pokoju w Europie są odradza­
jące się w Niemczech zachod­
nich i popierane przez reak­
cyjne koła Stanów Zjednoczo­
nych siły militaryzmu i odwe­
tu.

Związek Radziecki i Cze­
chosłowacja uważają, że naj­
ważniejszym czynnikiem za­
pewnienia pokoju w Europie 
jest nietykalność powojen- 

•nych granic Niemiec, w 
także granicy między 
państwami niemieckimi.

Obie strony popierają 

tym 
obu

wy-
suniętą przez Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową propozycję 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie środkowej oraz 
strefy zamrożenia zbrojeń nu­
klearnych, jak również jej 
propozycje zwołania ' konfe­
rencji państw europejskich w 
sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa europejskiego.

Oświadczenie radziecko-cze 
chosłowackie stwierdza, że de-
legacja party jno-rządowa
ZSRR przyjęła zaproszenie do 
złożenia wizyty w Czechosło­
wacji. (PAP)

Ordery 
dla odważnych

Międzynarodowy Komitet 
do Spraw Aeronautyki i Lo­
tów Kosmicznych odznaczył 
radzieckiego lotnika-kosmo- 
nautę W. M. Komarowa i 
wielokrotnego rekordzistę 
świata w lotach wysokościo­
wych i na odległość, jednego 
z najstarszych radzieckich 
lotników-oblatywaczy W. K. 
Kokkinaki orderem „Róży 
Wiatrów” z brylantami. Or­
der ten przyznawany jest 
przez Komitet za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie lot­
nictwa i lotów kosmicznych. 
Odznaczenia te zostały im 
wręczone w środę na Między­
narodowej Wystawie Trans­
portowej w Monachium.

PAP

Poniosle i pożyteczne wydarzenie polityczne
Echa wizyty premiera

Cyrankiewicza we Francji
rytorialnego uzupełnienia Nie­
miec”,

Cała prasa francuska, radio i telewizja poświęcają w 
czwartek wiele uwagi wizycie Premiera PRL. Poszczególne 
dzienniki publikują na eksponowanych miejscach, w cało­
ści lub w obszernych fragmentach, tekst wspólnego komu­
nikatu francusko-polskiego ‘oraz informują wyczerpująco 
o środowym spotkaniu J. Cyrankiewicza z dziennikarzami w 
Klubie Prasy Dyplomatycznej.

artykule
dziennik „Times” 
wtorek zdanie, że

W tytułach dzienniki wybi­
jają na czoło wypowiedź 
Premiera PRL wobec dzienni­
karzy o konieczności utrzyma­
nia status quo w Europie. 
Prasa podkreśla również wy­
powiedź prezydent^ de Gaul- 
le’a na środowym posiedzeniu 
Rady Ministrów, że wizyta sze 
fa rz-ądu polskiego we Fran­
cji była wydarzeniem donio­
słym i pożytecznym.

W obszernym komentarzu 
agencja France Presse stwier­
dza, że wspólny komunikat 
francusko-polski jest nie „ty­
le zakończeniem jakiegoś pro 
cesu, ale punktem wyjścio­
wym” do dalszej współpracy.

Agencja stwierdza: iż w to­
ku rozmów szefa rządu pol­
skiego z prezydentem de 
Gaulle’em, premierem Pom- 
pidou i ministrem spraw za­
granicznych Couve de Murvil- 
le, „cała przeszłość przyjaźni,

Korzystne zmiany 
w rzemiośle

Według ostatnich obliczeń 
Związku Izb Rzemieślniczych 
w całym kraju działa obec­
nie 141 tys. warsztatów, z te­
go na wsi 56,2 tys. Z ogólnej 
liczby 247,3 tys. osób zatrud­
nionych w rzemiośle indywi­
dualnym, przeszło 71 tys. pra­
cuje w warsztatach wiejskich.

Od początku roku przybyło 
prawie 5,5 tys. zakładów usłu­
gowych, a zatrudnienie wzro­
sło o 6 tys. osób. Nadal ob­
serwuje się pożądane zjawi­
sko szybszego rozwoju sieci 
warsztatów’ na wsi, niż w mia 
stach. Największe postępy 
uzyskano w województwach: 
wrocławskim, rzeszowskim, 
olsztyńskim, kieleckim, opol­
skim, koszalińskim i lubel­
skim.

W I półroczu br. rzemiosło 
wykorzystało ok. 280 min zł. 
kredytów’ krótko i średnio­
terminowych, tj. o blisko 100 
min zł więcej niż w analogi­
cznym okresie ub.r. Uzyska­
ne pożyczki przeznaczono na 
zakup surowców i materia­
łów oraz na modernizację i 
budowę lokali warsźtatowych. 
Obecnie buduje się w różnych 
miejscowościach 25 pawilo­
nów rzemieślniczych — w su­
mie blisko 120 zakładów usłu­
gowych różnych branż, w 
większości nieźle wyposażo­
nych.

Nadal jednak, mimo pew­
nej poprawy, warsztaty rze- 
mieślnicze 
surowców 
trzebnych 
usług oraz

odczuwają brak 
i materiałów, po- 
do wykonywania 

do produkcji arty- 
kułów rynkowych. (PAP)

sko zajmują w wielu zagadnieniach różne — 
istnieją jednak na tym polu pewne możliwo­
ści współpracy. Polska od wielu lat jest na 
arenie międzynarodowej szermierzem pla­
nów stworzenia w Europie strefy wolnej od 
broni masowej zagłady, określanych mianem 
„planu Rapackiego” i „planu Gomułki”.

W Wielkiej Brytanii również przejawiano 
w przeszłości skłonności do jakiejś formy 
„disengagement” w środkowej Europie. Zwła­
szcza przywódcy Partii Pracy w okresie gdy 
jeszcze znajdowali się w opozycji do rządów 
konserwatywnych, niejednokrotnie wy powia­
dali się pozytywnie o „planie Gomułki”, lub 
przynajmniej o niektórych jego aspektach.

roku — niewątpliwie pod 
amerykańskiego sojusznika 
zachowuje w tej dziedzinie 
powściągliwość, w trakcie 

warszawskich rozmów sprawy związane z 
możliwością ograniczenia wyścigu zbrojeń 
nuklearnych w Europie zapewne zostaną po­
ruszone.

W szczególnie dla Polski żywotnym pro­
blemie niemieckim, stanowiska obu stroń 
pozostają raczej rozbieżne. W Londynie pa­
nuje wprawdzie powszechne przeświadczenie 
o nienaruszalności porządku ustanowionego 
w Europie w wyniku ostatniej wojny, jednak­
że sojusz z Bonn nie pozwala dać temu wy­
razu,

Wizyta min. Stewarta w Warszawie nie 
przyniesie być może spektakularnych wyni­
ków, pozwoli jednak, miejmy nadzieję, na 
szczerą i owocną wymianę zdań, a tym sa­
mym przyczyni się do umocnienia pokojowe­
go współistnienia w Europie.

APT

wspólnych walk i prób ożyła 
z większą siłą niż można było 
przypuszczać otwierając w ten 
sposób jeszcze szersze niż moź 
na było sądzić perspektywy na 
przyszłość”.

Agencja zwraca następnie 
uwagę na zbieżność poglądów 
w sprawie licznych proble­
mów. W sprawie granicy, któ­
ra . tak • bardzo leży na sercu 
Polakom, Francja potwierdzi­
ła wyraźnie swą aprobatę 
dla linii na Odrze i Nysie.

Organ rządzącej partii 
gaullistowskiej UNR-UDT „La 
Nation” zamieścił w czwartek 
dwa artykuły swych czoło­
wych publicystów Yvesa Mi- 
cheleta i Lucienne Hubert- 
Rodiera.

W artykule pt.: „Nowa rów­
nowaga” Hubert-Rodier pisze 
w „La Nation”:

Paryż i Warszawa posiadają tę 
samą koncepcję współpracy mię­
dzy wszystkimi państwami konty­
nentu, normalizacji stosunków 
między Wschodem i Zachodem, 
jeżeli pragnie się doprowadzić 
stopniowo do klimatu odprężenia.

Nawiązując do kampanii rozpę­
tanej w NRF w związku z wizytą 
we Francji premiera Cyrankie­
wicza autor przestrzega swych 
sąsiadów zza Renu: odprężenie 
między Wschodem i Zachodem 
jest podstawą równowagi euro­
pejskiej gwarantującej pokój. Te­
go rodzaju równowaga nie mo­
że godzić w nikogo, ale zapewnia­
jąc bezpieczeństwo wszystkich 
sąsiadów Niemiec odpowiada do­
brze pojętym interesom samych 
Niemców i wszystkich Europej­
czyków.

i znaczenie wizyty 
premiera Cyrankie-

Wyniki 
paryskiej
wieża to temat dominujący na 
łamach czwartkowej prasy za- 
chodnioniemieckiej, w radio i 
telewizji tego kraju.

Prawie wszyscy komentato- 
rzy wyrażają
przekonanie, 
Francji w

i zdecydowane 
iż stanowisko

sprawie granicy
na Odrze i Nysie jest nie­
zmienne, to znaczy, iż kraj ten 
granice te uważa za ostatecz­
ne. Bonn — ich zdaniem — 
nie powinien mieć żadnych w 
tej materii iluzji.

Róv.mocześnie gazety za-
mieszczają wypowiedzi Willy 
Brandta i rzecznika rządu 
NRF z środy, kwestionujące 
trwały charakter granicy na 
Odrze i Nysie.

„General-Anzeigcr” 
ro de Gaulle wzywa 

pisze: „Sko-
Niemcuw do

pogodzeńia się z utratą teryto­
riów wschodnich jauo karą za 
wojnę rozpętaną przez Hitlera, 
ma on niewątpliwie poparcie na­
rodu francuskiego. Żaden Fran­
cuz nie jest zdania, że bez uży­
cia przemocy zmienić można ma­
pę Europy. Żaden Francuz nie 
chce wziąć na siebie ryzyka te­

Wspólne kolokwium
metalurgów 

Polski i Francji
We wtorek zakończyło się w

Gliwicach dwudniowe kolo­
kwium z udziałem metalurgów 
polskich i francuskich na te­
mat procesów fizykochemicz­
nych zachodzących w czasie 
wytopu stali. W kolokwium u- 
czestniczyli naukowcy gliwic­
kiego Instytutu Metalurgii Że­
laza oraz francuskiego Insty- 

-tutu Metalurgicznego „Irsid”.
Warto dodać, że jest to już 

trzecie tego rodzaju spotkanie 
miedzy naukowcami obydwu 
krajów. Następne ma się od­
być w roku przyszłym we 
Francji. Obejmie ono intere­
sujące obie -strony problemy/ 
automatyzacji procesów sta­
lowniczych i wielkopiecowych.

PAP

W wstępnym 
wyraził we 
wypowiedzi

paryskie premiera Cyrankie­
wicza w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie nie powinny 
były zaskoczyć NRF.

„Wywołały one jednak mrożące 
uczucie, ponieważ wypowiedziane 
zostały pod koniec kampanii wy­
borczej i po okresie, w którym 
przyjaźń francusko-niemiecka do­
znała tylu wstrząsów. Istotnie więk 
szość zachodnio-niemieckich argu 
mentów w sprawie linii Odra— 
Nysa jest w pewnym stopniu nie­
realna. Zrozumiałe jest, że nie­
którzy politycy zachodnioniem?ec- 
cy upierają się przy tymczaso­
wym charakterze granic jako nie- 
zatwierdzonych jeszcze przez tra­
ktat pokojowy. Żywią oni nadzie­
ję, że problem granicy będzie dla 
nas przedmiotem przetargu. Ist­
nieją jednak zarówner Niemcy 
jak i przyjaciele Niemiec, którzy 
słusznie uważają, iż interesom
Niemiec i Europy oddano 
lepszą przysługę poprzez 
wolne wyrzeczenie się 
czeń, które przyczyniają

by naj- 
dobró-

rosz-
się do

ożywiania dawnych' obaw...”
PAPGwałtowny wzrost wypadków

Od 1
87 ofiar katastrof

Na wczorajszej konferencji prasowej kierownik Woje-
wódzkiego Inspektoratu Ruchu Drogowego — mjr Z. Li-' 
siak poinformował dziennika rzy o stanie bezpieczeństwa
na wielkopolskich szosach.

Do niedawna jeszcze sytuacja 
nie budziła niepokoju. Mimo dal­
szego rczwoju motoryzacji 
pierwszych 8 miesiącach br. 
notowano mniej wypadków 
w analogicznym okresie 1964 

za­
niż 
ro-

ku. Liczba zabitych zmniejszyła 
się o 14, rannych o 35.

We wrześniu nastąpił jednak 
gwałtowny wzrost wypadków. 
Okres od 1 —16 bm. trzeba uznać 
za rekordowy biorąc pod uwagę, 
że w tym czasie nastąpiło 30 wy­
padków. Poniosło w nich śmierć 
12 osób, a 75 doznało obrażeń. 
Charakterystyczne, że notuje się 
sporo wypadków, w których gi­
nie lub doznaje obrażeń po kil­
ka osób. Trzy typowe przykłady.

11 bm. w Paprotni Starej (pow. 
Konin) w wyniku nieostrożnej 
jazdy przy wyprzedzaniu „Tra­
bant” uderzył w drzewo. Cięż­
kich obrażeń doznało pięć osób, 
z których dwie: S. Pankowski 
i E. Gorczyński zmarły po prze­
wiezieniu do szpitala.

Wczoraj na trasie Gniezno-Łu- 
bowo ciężarówka „Skoda” na 
prostym odcinku drogi wjechała 
na drzewo. M. Bronko i M. Ma­
zurek ponieśli śmierć, a dwie oso 
by zostały ciężko ranne. Przy­
czyna — zaśnięcie kierowcy, któ­
ry pracował bez dłuższej prze­
rwy — 21 godzin.

Także wczoraj w powiecie ra- 
wickim nastąpiło zderzenie moto­
cykla z samochodem. Motocykli­
sta poniósł śmierć na miejscu. 
Przyczyna — zbyt szybka na pa­
nujące warunki (mgła) jazda.

Zasadnicze przyczyny kata­
strof to obecnie m.in.: przemę-

Nowy zamach 
w Górnej Adydze
Jak donosi włoska agencja 

ANSA, terroryści dokonali w 
nocy z wtorku na środę no­
wego zamachu w Selva dei 
Molini. Podłożyli oni silny ła­
dunek wybuchowy pod gma­
chem Krajowego Urzędu Elek 
trowni Włoskich. Eksplozja 
bomby wywołała poważne stra 
ty materialne oceniane na 4 
do 5 milionów, lirów. Jeden z 
pięciu urzędników znajdują­
cych się w budynku odniósł 
lekkie rany. (PAP)

Zbrojna prowokacja 
wobec

Konga (Brazzavil!e)
Oddział armii mobutowskiej 

liczący około 300 żołnierzy 
przeszedł rano 14 września 
granicę państwową Konga 
(Brazzaville) w rejonie Sbb- 
prefektury Mfuati. Mobutow- 
cy ostrzeliwali, wsie Muionz, 
Kinanga, Bukumbi i Kingoi. 
Odgarnięci paniką mieszkańcy 
tych wsi opuścili r-ejon. Infor 
muje o tym opublikowany w 
środę w Brazzaville komuni­
kat Ministerstwa Spraw Wew 
nętrznyćh. (PAP)

zwiedzają Wielkopolską
W Warszawie zakończyło si? 

w ub. środę międzynarodowe 
sympozjum spółdzielcze, w któ 
rym uczestniczyli działąCZe 
wszystkich pionów spółdziel- 
czości z krajów obozu socjalj, 
stycznego. Po zakończeniu ob­
rad, uczestnicy sympozjum roz 
jechali się po naszyńi ^kraju 
celem zwiedzenia i dokonania 
oceny zakładów i placówek 
polskiej spółdzielczości.

Wczoraj przybyła do Wiel­
kopolski 30-osobowa grupa u. 
czestników warszawskiego sym 
pozjum. Goście zwiedzili ko­
niński okręg górniczo-energe­
tyczny, placówki PSS w Kło­
dawie, Koninie i Słupcy oraz 
nowoczesną bazę handlowo- 
przemysłową GS w Strzałko- 
wie. Dziś natomiast zwiedzą 
Targi Krajowe i Poznań, a p0 
południu udadzą się do Bosz- 
kowa (powiat Leszno) celem 
zwiedzenia tamtejszego ośrod­
ka wczasowo-turystycznego 

(kj)

Skutki tajfunów
Według wstępnych danych', 

w wyniku ulewnych deszczów 
w zachodniej i południowej 
Japonii oraz towarzyszących im 
dwóch tajfunów — zginęło 18 
osób, 37 odniosło rany, a 4 za­
ginęły bez wieści. (PAP)

10 bm

czenie kierowców, zbyt szybka 
jazda i niezachowanie środków 
ostrożności podczas jazdy w złych 
warunkach atmosferycznych.

Za naszym pośrednictwem In­
spektorat Ruchu Drogowego ape­
luje, by wszyscy kierowcy za­
chowywali maksimum ostrożnoś­
ci. Jest ona niezbędna szczegól­
nie w okresie jesiennym (mgła, 
śliska jezdnia), kiedy niejedno­
krotnie panują warunki utrud­
niające' prowadzenie pojazdów.

(ak)

Zderzenie pociągów 
pod Karsznicami

W czwartek we wczesnych go­
dzinach rannych pociąg osobowy 
zdążający ze Zduńskiej Woli na­
jechał pod Karsznicami na po­
ciąg towarowy.

Nastąpiło zderzenie, na skutek 
którego 20 osób pociągu osobowe­
go zostało rannych. Przewieziono 
je do szpitala w Zduńskiej Woli. 
Życiu pasażerów nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Ostatni wagon 
pociągu towarowego został rozbi­
ty.

Przyczyną zderzenia było wpnsz 
czenie pociągu osobowego na za­
jęty tor. W sprawie wypadku 
prowadzone jest szczegółowe do­
chodzenie. (PAP)

U Thant w Londynie
W czwartek przed połud­

niem w Londynie zatrzyma* 
sie na krótko sekretarz gene­
ralny ONZ U Thant, udający 
się do Nowego Jorku po za­
kończeniu rozmów w Rawal- 
pindi i Delhi. U Thanta powi­
tał na lotnisku brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych 
Stewart.

Rozmowa U Thanta ze Ste­
wartem trwała 30 minut. . *

U Thant podczas krótkiej 
konferencji prasowej na lo n 
sku oświadczył, że bynajmni 
nie uważa swojej misji w n 
dii i Pakistanie za nieudani, 
dodając, że będzie się 
przekonać o słuszności Je^ 
słów po opublikowaniu 
wozdania dla Rady _ BczP1® 
czeństwa. Do tej chwili P’f^ 
nie powstrzymać się od wsz 
kich komentarzy.

Po półtoragodzinnym 
ju w Londynie U Thant o 
ciał do Nowego Jorku.

Dzisieiszy serwis InformacW 
opracował Mirosław

EŁK OPOLSKI r®dcJ) 

pum. Adres 19. lica drunwald^3 
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Masowe
Za parę dni, podczas wiel­

kiego zlotu weteranów 
Powstania Wielkopol- 

skiego i manifestacji ludności 
poznania, odbędzie się uroczy­
ste odsłonięcie Pomnika Po­
wstańców Wielkopolski. Z tej 
okazji chcemy przypomnieć 
historię tego czynu zbrojnego 
wielkopolskich mas ludowych 
i jego znaczenie. Warto może 
szczególnie podkreślić, że 
wśród wielu powstańczych 
zrywów ■ naszego narodu ten 
należy do bardzo nielicznych 
zwycięskich.

Oczywiście, były warunki 
sprzyjające. W Rosji Rewolu­
cja Październikowa utrwalała 
swoje pozycje, a jej idee pro­
mieniowały szeroko na Euro­
pę powodując wzrost nastro­
jów rewolucyjnych także u 
nas, w Wielkopolsce. Rzesza 
Niemiecka poniosła właśnie 
Jdęskę w wojnie światowej. 
Okupacja załamała się, admi­
nistracja była sparaliżowana, 
a rząd Rzeszy zaabsorbowany 
był sprawami wewnętrznymi. 
Były to wszystko elementy 
sprzyjające uchwyceniu wła­
dzy i ustanowieniu admini­
stracji polskiej.

Nie było jednak organizacji, 
która by chciała wziąć w swo­
je ręce przeprowadzenie tego 
dzieła. Poznańscy politycy 
działający w radach ludowych, 
robotniczych i żołnierskich 
oraz w Komisariacie* Naczel­
nej Rady Ludowej obawiali 
się przewrotu społecznego i 
hamowali zapędy do czynu 
zbrojnego. Byli oni przekona­
ni, że wyzwolenie odbędzie się 
automatycznie za sprawą zwy­
cięskiej koalicji. Jednakże 
wiadomo, że w tej koalicji 
zdania co do powstania Polski, 
a zwłaszcza jej granic były po­
dzielone, a rządy nie myślały 
nawet o militarnym zaanga­
żowaniu się w dzieło wyzwo­
lenia Polski spod jarzma pru­
skiego. Toteż patrioci w Po- 
znańskiem widzieli koniecz­
ność czynu zbrojnego, bowiem 
w 7 tygodni od obalenia ce­
sarstwa Wielkopolska wciąż 
pozostawała w niewoli. Wła­
dze pruskie sprawowały rządy, 
język niemiecki pozostawał ję­
zykiem urzędowym, a nie­
mieccy hakatyści znowu za­
czynali podnosić głowy.

Przygotowaniom do ewentual­
nego powstania służyły od daw­
na grupy „Sokoła”, skauci, klu­
by sportowe, a wreszcie tajne 
organizacje paramilitarne, które 
jednak powstawały dopiero w ro­
ku 1918. Były to przygotowania 
rozproszone, bez jakiegoś jedno­
litego kierownictwa, ale jednak 
były. Magazynowano broń i amu­
nicje. Kiedy 2G grudnia 1918 r. w 
odpowiedzi na patriotyczne de­
monstracje Polaków niemieccy

i ludowe
hakatyści napadli na redakcję 
,.Kuriera Poznańskiego”, zorga­
nizowali awanturniczy pochód i 
zerwali liczne flagi polskie i koa- 
icyjne, spiskowcy zaalarmowali 

swoje uzbrojone oddziały. Padły 
pierwsze strzały i 27 grudnia gru- 

Py powstańcze ruszyły pod gmach 
Prezydium Policji. Odtąd żywioł 
Powstania szybko się rozszerzał, 
także poza Poznań. W tej sytua­
cji Komisariat NRL, choć prze­
ciwny czynowi zbrojnemu, usta­
nowił dowódcę Powstania.

Ale jeszcze przez parę dni 
w Poznaniu, a szczególnie na 
prowincji walki toczyły się 
bez centralnego kierownictwa. 
Do 8 stycznia 1919 r. tereny 
Powstania opierały się na pół­
nocy o Noteć, na zachodzie o 
brzegi jezior i biot obrzań- 
skich i na południu o linię ko-

Powsianie
W śeS^opoIsLie 

1918-1919

lejową Ostrów—Rawicz. Były 
warunki przerzucenia żagwi 
powstańczych na Pomorze i 
Śląsk. Tego jednakże formal­
nie zakazali poznańscy polity­
cy z KNRL. Także Piłsudski 
odmówił pomocy.

Natomiast Niemcy po roz­
gromieniu rewolucji Sparta­
kusa w Berlinie i opanowaniu 
sytuacji wewnętrznej złapali 
drugi oddech i rzucili większe 
siły do Wielkopolski dla stłu­
mienia Powstania. Zacięte 
walki w rejonie Kargowej, 
Babimostu, Wielichowa po­
chłonęły połowę stanu liczeb­
nego oddziałów powstańczych, 
lecz silne uderzenie niemiec­
kie zostało wstrzymane.

Na około 600 kilometrowym 
froncie nastąpiło przejście na 
walki pozycyjne. Tymczasem 
koalicja zmusiła Niemców do pod 
pisania z powstańcami rozejmu 
w Trewirze (16 luty) przy czym 
ustalono od razu linię granicz­
ną. Granica ta została potem na 
odcinku wielkopolskim uznana w 

mmmm simmmmmmi mmmm
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Weisie mi krew
— Weźcie mi krew do zbadania — zażądał Piotr 

S. na spr-awie o zaprzeczenie ojcostwa. A kiedy 
sąd żądanie odmówił i powództwo oddalił, 
ustalając że małoletni Jerzy S. jest jego synem — 
Piotr S. wniósł rewizję do Sądu Najwyższego.

Podstawą skargi rewizyjnej było — zdaniem 
Piotra S. — uchybienie procesowe polegające na 
tym, że sąd pierwszej instancji nie uwzględnił je­
go wniosku o przeprowadzenie dowodu z grupo­
wego badania krwi.

Sąd Najwyższy rozważył wszystkie związane ze 
sprawą okoliczności. Okazało się, że Piotr S. wie­
dział o Ciąży swojej żony. Stwierdzono również, 
że dziecko zostało natychmiast po urodzeniu za­
pisane w rejestrze urodzeń w urzędzie stanu 
cywilnego. I właśnie jako dziecko Piotra S. Na 
dodatek jego własne twierdzenia wyłączały nie­
podobieństwo przyjęcia, że Piotr S. jest ojcem

traktacie wersalskim. Była to 
więc granica wywalczona przez 
powstańców. BronilL oni jej jesz­
cze przez cały prawie rok 1919, 
gdyż Niemcy w wielu wypad­
kach sabotowali układ trewirski. 
Walki ustały definitywnie dopie­
ro po Traktacie Wersalskim.

Tak więc Powstanie Wiel­
kopolskie zwróciło uwagę 
świata na sprawę ziem pol­
skich nad Wartą i stworzyło 
fakty dokonane w postaci gra­
nic wywalczonych orężem. 
Osiągnięto ten cel dzięki od­
wadze i determinacji ochotni­
ków powstańczych i ich mło­
dych dowódców. Powstanie 
miało charakter masowy i lu­
dowy. Na początku brało w 
nim udział około 2 tys. ludzi, 
a już w lutym 1919 — 72 tys. 
żołnierzy powstańczych. Byli 
to głównie robotnicy, rze­
mieślnicy, chłopi oraz patrio­
tyczna młodzież i inteligencja. 
Symbolem niejako-tego ludo­
wego charakteru Powstania są 
pierwsze ofiary: Franciszek 
Ratajczak, żołnierz poznański 
i górnik — reemigrant z 
Westfalii oraz Antoni Andrze­
jewski, terminator szewski z 
Poznania.

Klasy posiadające Wielko­
polski, których wyrazicielem 
był Komisariat NRL, nie chcia 
ły powstania, hamowały jego 
rozwój na inne dzielnice Pol­
ski, bały się przewrotu spo­
łecznego. Ich kunktatorska 
polityka opóźniała wyzwole­
nie się spod okupacji. Mogła 
ona mieć groźne skutki dla 
kształtu przyszłego państwa 
polskiego, dla jego zachodnich 
granic. Na szczęście bohater­
ski zryw mas ludowych Wiel­
kopolski przyśpieszył rozwój 
wypadków w interesie narodu 
polskiego. Zdobycze teryto­
rialne powstańców zostały w 
zasadzie utrzymane. Lud dał 
jeszcze jeden dowód patrioty­
zmu i poświęcenia.

JAN SOSNICKI
(Na podstawie prac: M. Olszew- 

ski „Powstanie Wielkopolskie”, 
Poznań 1963, W. Jakóbczyk „Hi­
storyczne znaczenie Powstania 
Wielkopolskiego”, Poznań 1965).

Wokół realizacji wniosków wyfcorczycłi

e zawsze na
Podczas ostatniej kampa­

nii wyborczej zareje­
strowano w Wielkopol­

sce ,9 380 wniosków i postu­
latów wyborców. Najwięcej 
wniosków dotyczy komuni­
kacji, dróg i łączności (22,1 
procent), rolnictwa i leśnic­
twa (17,6 procent) oraz gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej (12,8 procent). Postu­
latów o charakterze inwesty­
cyjnym zgłoszono 1620 (orien­
tacyjny koszt realizacji — po­
nad 4 miliardy złotych). Spo­
ra część wniosków wykona­
na zostanie w czynach społe­
cznych, których wartość sza­
cuje się na około 600 min zł.

Spośród 9 380 wniosków i 
postulatów zakwalifikowano 
ao wykonania 7 477. Do 1 bm. 
zrealizowanych zostało około 
700 wniosków, z reguły o cha 
rakterze organizacyjnym. 
6 844 postulaty zakwalifiko­
wano do wykonania w naj­
bliższej pięciolatce, 633 — po 
roku 1970, a co do 1032 jesz­
cze nie zapadła decyzja (moż­
liwość ich. realizacji rozważa 
się przy opracowywaniu pla­
nu 5-letniego).

Przedstawione tutaj dane 
pozwalają określić plon wy­
borczego dialogu jako bardzo 
obfity. Ponadto świadczą o 
znacznym zaawansowaniu 
prac w zakresie realizacji 
wniosków i postulatów. Nie 
odpowiadają jednak na inne 
zasadnicze pytania: czy kwa­
lifikacja wyborczych postula­
tów została przeprowadzona 
właściwie? czy sposób ich za­
łatwiania jest właściwy?

Spróbujmy przedstawić tę 
sprawę na przykładzie 

Prezydium PRN w Poznaniu. 
Wydziały tegoż prezydium 
otrzymały 268 wniosków. 123 
spośród nich nie zostało uw­
zględnionych. Lektura kore­
spondencji (wydziałów do 
wnioskodawców) dotyczącej 
owych odrzuconych postula­
tów pozwala przyjąć, że zna­
czna większość odmownych 
decyzji została podjęta słusz­
nie. Ale są i takie, które 

dziecka urodzonego przez jego żonę. Przyznawał 
on, że „odbywał z żoną stosunki cielesne w okre­
sie koncepcyjnym”, nie twierdził że jest bez­
płodny, a nawet nie zarzucał żonie zdrady mał­
żeńskiej. W tych warunkach powództwo Piotra 
S. o zaprzeczeniu ojcostwa dziecka urodzonego 
przez jego żonę nie zawierało — według orze­
czenia Sądu Najwyższego — uzasadniających je 
argumentów.

W związku zaś z rzekomym uchybieniem proce­
sowym, Sąd Najwyższy stwierdził, że mylny jest 
pogląd, iż w7 procesie o zaprzeczenie ojcostwa, 
przeprowadzenie dowodu z grupowego badania 
krwi jest zawsze niezbędne. Dowodu tego nie 
przeprowadza się po to, żeby mąż matki mógł 
„sprawdzić” czy jest ojcem dziecka. Sąd poleca 
jego przeprowadzenie tylko wówczas, gdy inne 
okoliczności czynią ojcostwo wątpliwym.

W tej sprawie żadne okoliczności nie przema­
wiały przeciwko 'przyjęciu, że ojcem Jerzego S. 
jest mąż matki dziecka, Piotr S. I dlatego Sąd 
Najwyższy oddalił jego rewizję, uznając pozew 
o zaprzeczenie ojcostwa za nieuzasadniony.

JAN WOLSKI

'świadczą, że wyborczym wnio 
skom poświęcono za mało 
uwagi, że wydziały poszły po 
najmniejszej linii oporu. Nie­
które odpowiedzi wystosowa­
ne do wyborców czy komite­
tów FJN grzeszą nadto lako­
nicznością.

Oto w związku z wnio­
skiem o uruchomienie od­
działu banku spółdzielczego 
w Rokietnicy sprokurowana 
została taka odpowiedź:

„Do roku 1970 nie planuje 
się uruchomienia oddziału 
Bankzi Ludowego w Rokietni­
cy”. Przy największej dozie 
dobrej woli trudno uznać to 
wyjaśnienie za dostateczne. 
Czytającemu natychmiast na­
suwa się przecież szereg py­
tań: dlaczego nie przewiduje 
się? Czy po roku 1970 postu­
lat będzie realny? itd, itd. Z 
pewnością nie tak powinna 
wyglądać realizacja obowią­
zującej — wszystkie wydziały 
— wytycznej: „odpowiedzi do­
tyczące wniosków załatwio­
nych odmownie winny być 
wyczerpująco uzasadnione”.

Na wniosek o budowę świe­
tlicy w Luboniu Wydział 
Oświaty i Kultury odpowie­
dział: „... w chwili obecnej 
jest to niemożliwe do zreali­
zowania ze zazględu na brak 
środków inwestycyjnych”.

A przecież w tym przypad­
ku można by podpowiedzieć 
wyborcom, że istnieje droga 
realizacji owego postulatu 
(np. połączonymi siłami zakła 
dów pracy i miejscowej lud­
ności).

Ten sam wydział ustosun­
kowując się negatywnie do 
wniosku o budowę domu kul­
tury w Swarzędzu stwierdził: 
„Chcąc jednak zapewnić mło­
dzieży kulturalne zajęcie, w 
czasie wolnym od lekcji czy 
pracy, Prezydium MRN w 
Swarzędzu wspólnie z Wy­
działem Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN czynił stara­
nia o uzyskanie niewykorzy­
stanych przez Centralę Jaj- 
czarsko-Drobiarską pomiesz­
czeń magazynowych”.

Z jakim skutkiem? — o 
tym już korespondencja nie 
wspomina. W sumie sposób 
załatwienia wniosku nie kon­
kretny, wcale nie kończący 
sprawy.

Mieszkańcy Lubonia złożyli 
wniosek dotyczący budowy 
drogerii.

W odpowiedzi Wydział Przemy­
słu i . Handlu stwierdził, że ze 
względu na rozległy obszar Lu­
bonia jest to ekonomicznie nie­
uzasadnione; kiedy istniały w 
mieście dwie drogerie, były one 
placówkami deficytowymi i stąd 
też jedną z nich zlikwidowano. 
Koniec. Kropka. A może by jed­
nak nie tak kategorycznie? Istnie 
ją przecież rozwiązania kompro­
misowe (które mogłyby usatysfa­
kcjonować wyborców) np. w po­
staci uruchomienia w różnych 
punktach rozległego (właśnie!) 
Lubonia 2 łub 3 kiosków z arty­
kułami drogeryjnymi.

piątke“
Zgłoszony został, wniosek ci 

podłączenie Komornik do sie­
ci wodociągowej Poznania. 
Wydział Gospodarki Wodnej 
odpowiedział: „może o tym za­
decydować Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji za Poznaniu”.

W podobnym tonie utrzymań* 
jest korespondencja związana z 
nader istotnym wnioskiem mie­
szkańców Lubonia, którzy postu­
lowali założenie pasa zieleni wo­
kół Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych, a to w ce­
lu poprawy warunków zdrowot­
nych.

Wydział Rolnictwa komunikuje 
wyborcom, że obowiązek taki cią­
ży na zakładach, że powinny się 
one zwrócić do WSR i po uzy­
skaniu dokumentacji technicznej 
pod nadzorem administracji leś­
nej przystąpić do „wykonania 
zadań”.

Formalizm czy spychotechnika? 
Mniejsza o nazwę, istotne jest to, 
że oba wydziały nie próbowały 
nawiązać kontaktu z odpowied­
nimi instytucjami i poprzeć waż- 

> nych postulatów.

* 7 Z opisanych faktów wyni­
ka, że wnioski wyborców — 
nie zawsze są wnikliwie ana­
lizowane. Nie zawsze też or­
ganizuje się wszelkie możliwe 
siły i środki wiodące do rea­
lizacji. Tak zdarza się zresztą 
nie tylko w powiecie poznań­
skim, o czym świadczą syg­
nały nadchodzące z innych 
powiatów.

Cóż, na ponrawę błędów 
jest jeszcze czas. Wkrótce od­
będą się dalsze sesje PRN, 
będzie również sesja WRN po 
święcona realizacji wniosków 
wyborców. Nadarza się więc 
okazja do ponownego krytycz 
nego spojrzenia na dokonane 
w tej dziedzinie przedsię­
wzięcia. Kto wie, czy nie war 
to, by przed sesjami — komi­
sje, lub też ich prezydia raz 
jeszcze wzięły na warsztat 
sprawę odmownie załatwio­
nych wniosków.

Pozostaje jeszcze problem 
informacji. Ogromna ’ więk­
szość wnioskodawców (szko­
da, że nie możemy napisać 
„wszyscy”) otrzymała odpo- 

, wiedzi resortowych wydzia­
łów. Pewną część tych odpo­
wiedzi trzeba jednak określić 
jako „półinformację”. "

To jedna sprawa do zała­
twienia. Druga polega na 
tym, że nawet najbardziej 
szczegółowe pisma wyjaśnia­
jące docierają tylko do małej 
grupy ludzi (komitet FJN, 
wnioskodawcy itp). A prze­
cież często realizacją wnio­
sku jest zainteresowane całe 
środowisko, cała miejscowość. 
Cóż więc pozostaje? Chyba to, 
co postulowano m.in. na osta­
tnim posiedzeniu egzekutywy 
KP PZPR w Poznaniu: zor­
ganizować w październiku br. 
spotkania radnych ze społe­
czeństwem w celu omówienia 
realizacji wniosków wybor­
ców.

MICHAŁ ŁUCZAK

NAJSMACZNIEJSZY
posiłek dietetyczny

prgygoiujesz

z RYSY ATLANTYCKIEJ
K6498

Dnia 14 września 1965 r. zmarł mój ukochany 
Wąż, troskliwy tatuś, teść i dziadek, w wieku 
59 lat, śp.

Konstanty Filipowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm., 

9 godzinie 16.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. żurawia 4. 7912g

Dnia 15 września 1965 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, 
ojciec, brat, szwagier,-' śp.

FlorianWojcśechowski
Pogrzeb

0 godzinie

Poznań,

odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 
12 z kaplicy cmentarnej'na Głównej.

W głębokim smutku pogrążone
Zona, córka i rodzina

ul. Chlebowa 26. 7903g

Dnia 15 września 1965 r. zmarł mój najdroższy 
toąż, śp.

Julian Ryszard Kowicki 
kierownik apteki nr 79 w Grodzisku Wlkp. 
Dogrzeb odbędzie sio w piątek, dnia 17 bm., 

o godzinie 16.30 z kościoła Sw. Ducha w Gro- 
ozisku Wlkp.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie
Sobotę, o godzinie 8.

W smutku pogrążona
ZONA

RM?’
7897g

Telewizor „Tela” 21 ca­
li, cena 7.500 zł, sprze­
dam. Piekary 9 m. 6, po 
godz, 18.7765g 
Sprzedam kanarki. Po­
znań, Dąbrowskiego 56 
m. 18, od godz. 18. 6257g

Sprzedam pilnie — pokój 
męski, szafę białą dwu­
drzwiową. tapczan, leżan 
kę. Poznań, Ogrodowa 
11 m. 5.________ 62G4g
Sprzedam silnik samo­
chodowy od Skody 1101, 
do remontu oraz platfor­
mę na 20-tkach. Leonard 
Fischer, Kostrzyn Wlkp., 
ul. Poznańska 18. 6353g

Dnia 16 września 1965 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, szwagier, wu­
jek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

STEFAN KURJEWSKI
Złożenie drogich nam Zwłok do grobu na-

stąpi w sobotę, dnia 18 bm„ o godzinie 12.15 
cmentarnej na Junikowie.z kaplicy

Poznań,

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

Wawrzyniaka 26. 7954g

Dnia 15 września 1965 r. zasnął w Bogu, prze- 
żywszy lat 45, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany brat, wujek, śp.

Marceli Szymkowiak
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 

18 bm., o godzinie 10.30 w kościele Najśw. Zba­
wiciela, po czym pogrzeb o godzinie 13.15 na 
cmentarzu na Junikowie.

W imieniu strapionej rodziny
KS. EMIL SZUMIGAŁA

Słupia, pow. Jeziorki, k. Poznania. 7877g

Dnia 15 września 1965 r. zmarł

Julian Nowicki
kierownik Apteki nr 79 w Grodzisku

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współ­
pracownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm., 

o godzinie 16.30 w Grodzisku.

Rada Zakładowa Dyrekcja
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 

I M. POZNANIA, W POZNANIU
K6698

Drogiemu Koledze z powodu śmierci Zony

Ameb Grossmann
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają

Współpracownicy, Rada Zakład., Kierownictwo 
WOJEWÓDZKIEGO INSPEKTORATU 

PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI HANDLOWEJ 
W POZNANIU

7890,g

Dnia 14 września 1965 r. zmarł, śp.

Czesław Owczarczak
nasz długoletni współpracownik.

. W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm„ 
o godzinie 14 na cmentarzu w Luboniu.

GRONO PRZYJACIÓŁ 
______ 78 84 e——-1 —.——™

W dniu 15 września 1965 r. zmarł p© cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek" 
przeżywszy ^2 lata, śp.

Franciszek Baraniecki
chorąży WP w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 
o godzinie 12.45 na cmentarzu na Junikowie. ’

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 23. 7906g

Dnia 14 września 1965 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, zmarł nasz kochany ojciec 
teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Alojzy Kaczor
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

DZIECI i WNUKOWIE
- ____________  7969g
- “■——   waraMMi wwwwiw.-www

RADIO — PROGRAM I- 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualr.; 9 Dla ki. III; 9.20 Utwory 
rozrywk. kompoz. radzieckich; 9.40 Dla przed­
szkoli pt.: „Jedz jarzyny”; 10.30 R. Schumann: 
III Symfonia; 11 Dr Żabiński przed mikrofonem; 
11.10 Na różnych instrumentach; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 13 Dla klas I i II; 13.20 Pieśni śpiewa F.l. 
Schwarzkopf — sopran; 13.40 „Swojskie melodie”; 
14 „Gorące dni” — fragm. książki; 14.15 „I. Ka­
mień na swój Festiwal”; 15.05 Dla szkół średnich 
słuch, pt.: „Piotr i Maria”; 15.33 Ork. rozrywk.; 
16.10 Koncert ork. P. Faitha; 16.35 Program mło­
dzieżowy; 17.45 Poradnik Językowy; 18.05 Red. Eryk 
Bończa w Radiowej Encyklopedii Aktualn.; 18.20 
Koncert dnia; 19.15 „Ze wsi i o wsi’.’; 19.30 ,.30 mi­
nut jazzu”; 20.30 Pi ogram wieczoru; 20.35 „Liberia” 
i inne humoreski Azisa Ncsina; 21.05 Muzyka tan.- 
21.35 Reportaż literacki; 21.55 „Najpiękniejsze kwar­
tety Mozarta” — 6 kwartetów dedykowanych Hayd­
nów7); 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Śpiewają U. 
Dudziak, A. German, J. Połomski i B. Czyżewski 
z Zespołem Instrument. PR; 23.15 Muzyka rosyjska 
i radziecka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.

PROGRAM II: 8.15 Koncert solistów; 8.35 Aud. 
Red. Spot; 8.55 Zesp. Gitarzystów. „The Outlaws”; 
9.05 Koncert dnia; 9.50 Publ. międzyn.; 10*Me!odie 
rozrywk.;.10.40 Z życia ZSRR; 11 Muzvka operowa; 
11.35 Reportaż aktualny; 13.20 „Na skalnym Pod­
halu”; 13.45 Muzyczny Tydzień Poznania; 14 I. Strat 
wiński: „Śpiew7 słowika” — baśń symf.; 14.30 
Mówi Technika; 14.45 „Błękitna sztafeta”;' 15 Z twór­
czości współczesnych kompozytorów polskich”; 15.30 
Dla dzieci ode. 4 książki pt.: „Wakacje w ŹoÓ”; 
17.25 „Powstanie Wielkopolskie”; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”: 19.05 Muzyka i aktualn.- 
19.30 Kompozytor Tygodnia — Jerzy Fryderyk 
Haendei: „Oratorium Baltazar”; 22.15 „Pieśni truba­
durów” — średniowieczne liryki miłosne; 22.35 Muz. 
tan.; 23.05 Studio Piosenki; 23.30 „Melodi*- na do­
branoc”.

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06 16. 
19, 21.35, 23.50. ’

TELEWIZJA: 9.55 Dla ki. VII — „Sezamie otwórz 
się ’; 12 Dla kł. I „Wspomnienia 7, wakacji”; 16.30 
26 lekcja języka angielskiego; 16.50 Dla dzieci z cy­
klu: „Latający reporter” — reportaż z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie; 17.20 Wiadomości; 17.25 „Nie 
tylko dla pań”; 17.50 „Podróż z Etsa” — film prod 
kanadyjskiej; 18.20 ..Poligon” TV przegląd wyda­
rzeń wojskowych; 18.50 Wielokropek; 1S.Ó5 Propo­
nujemy; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Takmur”; 
20.15 „Ordery dla cudownych dzieci” — sztuka TV 
(Prix Italia - 1964 — film od 1. 16); 21,35 Wszech­
nica TV: „Dante Alighieri” (w 700 rocznicę uro­
dzin); 22.05 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

W



Powiatowy Związek

Bezbramkow^ mecz Lecha z Garbarnią

nych Spółdzielni 
moc Chłopska"

: Gmin
Samopo-

w Sramotu
łach znany jest z podejmo­
wania wielu wartościowych 
czynów społecznych. Ostat­
nio pracownicy PZGS przy­
stąpili do budowania odcin­
ka drogi prowadzącej do 
Składnicy Maszyn PZGS, któ­
ra umożliwi lepszy i wygod­
niejszy dojazd wszystkim kli­
entom. Na zdjęciu: aktyw 

Spółdzielni przy pracy.
Fot. — M. Różański

Hanka C. z J. „Książka Ewy” An­
ny Rudowskiej, to poradnik kos­
metyczny. Czy znajdzie Pani ją w 
księgarni, nie wiemy. Ostatni na­
kład został całkowicie wyczerpa­
ny. Radzimy poszukać w anty­
kwariatach. (1932)

Janina K. z Wrześni. W sprawie 
dalszego szkolenia należy zwrócić 
się do Uniwersytetu ZMS w Po­
znaniu ul. Szamarzewskiego 89.

(1884)
Edward S. Wolsztyn. Wszelkich 

informacji dotyczących wyjazdów 
za granicę udzielają Komendy MO. 
Tam otrzyma Par. dokładne dane.

(2029)
Bronisław M. pow. Szamotuły: 

Podajemy adresy: Koresponden­
cyjne Technikum Rolnicze Boja­
nowo, Kościelec pow. Koło, Koź­
min ul. Zamkowa, Krotoszyn — 
ul. Mickiewicza 11, Moja Wola, 
pow. Ostrów, Piła — Bohaterów 
Stalingradu 26/27 i Powiercie pow. 
Koło. (1982)

Helena F. Interweniowaliśmy. 
Przyrzeczone nam, że większe nu­
mery pończoch i bielizny będą w 
naszych sklepach w sezonie je­
sienno-zimowym. (2014)Odznaczeni na dożynkach

Gospodarz
Salnia, gdzie mieszka Jan 

Starzyński, jest składo­
wą częścią sołeckiej wsi O- 
susz, która liczy ogółem 40 
średnich gospodarstw rolnych. 
Wieś znana jest od 15 lat z 
wysokiej produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Chociaż ziemia 
tam słaba, z przewagą V kla­
sy, to jednak dzięki rozwi­
niętej hodowli i zasobom 
nawozu organiczhego, rolni­
cy osiągają plony zbóż, prze­
kraczające 30 kwintali z hek­
tara.

Do przodujących we wsi 
należy 13-hektarowe gospo­
darstwo Jana Starzyńskiego. 
Chowa on stale 13 sztuk by­
dła (sztuka na hektar!), w tej 
liczbie 9 krów, od których 
przekazuje rocznie do zakła­
du przetwórczego 25 000 Iitrów 
mleka. Średnia wieloletnia 
sprzedaży żywca rzeźnego z 
tego gospodarstwa waha się w 
granicach 5000 kilogramów 
rocznie.

Nasz gospodarz jest znany w 
okolicy nie tylko z wysokich 
osiągnięć produkcyjnych, 
ale także z czynnej od 20 lat 
działalności społecznej. W naj 
brudniejszym okresie powojen 
nym sołtysował Osuszowi 
przez kilka lat, działał w 
Związku Samopomocy Chłop-

IŁ* czynie społecznym Spófeisbh, jakich mało
hemiczna Spółdzielnia Pracy w Krotoszynie została za- 
łożona 1 września 1950 r„ przejmując na zasadzie 

dobrowolności prywatne przedsiębiorstwo Krotoszyńskiej 
Fabryki Wyrobów Woskowych. Jej założycielami byli: Jan 
Urbaniak, Ryszard Kaczmarek — obecny wiceprezes, Hele­
na Glinkowska, Józef Jasiński, Zofia Galewska, Maria Mar­
szałek, Jan Świderski, Jan Klimek, Stanisław Kowalczyk, 
Stanisław Stangret i inni. 4 września br. spółdzielnia ob- 
chodziła 15-lecie istnienia.

Rejon działania Gminnej Spółdzielni pokrywa się z ob­
szarem gromady Kobylin w powiecie krotoszyńskim. 

Obejmuje 20 wsi, 890 gospodarstw o łącznej powierzchni 
5 000 ha gruntów ornych. Są to grunty na ogół dobre, uro­
dzajne, w wysokiej kulturze agrotechnicznej. Rolnicy na po­
ziomie, do czego przyczynia się. w niemałej mierze jeśli cho­
dzi o młodzież, kobylińska Szkoła Przysposobienia Rolni­
czego. Na starszych zaś oddzialywuje pozytywnie sąsiedztwo 

Instytutu Hodowli i Aklimaty zacji Roślin w Smolicach.

Plony zbóż są w tej okolicy 
niezłe, a towarowość gospo­
darstw bardzo wysoka. W ze­
szłym roku GS skupiła tutaj 
— mimo niepomyślnych dla 
rolnictwa warunków atmosfe­
rycznych — przeszło 2 000 ton 
ziarna. W roku bieżącym spo­
dziewają się większego spły­
wu zboża, z uwagi na lepsze 
urodzaje i podwyższenie ceny 
skupu. Do tej pory skupiono 
z tegorocznych zbiorów ponad 
700 ton. w tym na poczet obo­
wiązkowych dostaw 360 ton.

Do soboty ub. tygodnia już 
C8 rolników wywiązało się cał­
kowicie ze swych rocznych 
planów obowiązkowych do­
staw. Między innymi rolnik 
Marian Bada z Raszew odsta­
wił 1400 kg, Antoni Pośpiech z 
Rzernieniewa 1500 kg, Teodor 
Nowak ze Zdziętaw 1550 kg i 
Jan Patrias z Wyganowa 2 000 
kg.

Odbiór zboża od rolników 
przebiega szybko i sprawnie. 
Magazyn spółdzielczy o po­
jemności 650 ton jest bowiem 
dostatecznie zmechanizowany.

i działacz
skiej. Zainicjował wówczas 
czyn drogowy; a sąsiedzi po­
parli go czynem społecznym 
i w rezultacie wszystkie dro­
gi w obrębie wsi i połącze­
niowe z Krotoszynem zostały 
utwardzone. Potem przyszła 
elektryfikacja (nagroda woje­
wódzka za przedterminowe 
wykonanie planu dostaw zbo­
ża) a w ślad za nią mechani­
zacja i dalszy wzrost towaro- 
wości gospodarstw.

Obecnie Jan Starzyński jest 
prezesem Powiatowego Związ­
ku Kółek Rolniczych, człon­
kiem Prezydium Powiatowego 
Komitetu i zastępcą członka 
WK ZSL, radnym powiatowym 
i członkiem wielu komisji. W 
uznaniu jego pracy zawodo­
wej i społecznej otrzymał w 
przeddzień Centralnych Do­
żynek wysokie odznaczenie 
państwowe — Sztandar Pracy 
II klasy, (kj)

Prezydium WRN •— Urząd Spraw 
Wewnętrznych informując nas, że 
zwrócono uwagę kierownikowi 
Stanu Cywilnego w Ciążeniu na 
właściwy sposób wystawiania do­
kumentów oraz informowania pe­
tentów.

WRZESfEM

17
płatek

Franciszka

Słońce: 5.28—18.01

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Matura raz jeszcze”; OPE­
RA — g. 19'„Madame Butterfly”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ > „Ballada o człowieku 

śmiechu”-; DOBRZYCA: „Szelmo­
stw^/ Skapena”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne: Noteć: „Zakochani są

Od 1954 r. zmieniono dotych 
czasowy profil produkcji (pa­
sty do podłóg), przechodząc 
całkowicie na wyroby termo­
plastyczne i termoutwardzal­
ne. Nastąpiło unowocześnienie 
parku maszynowego.^

Wiele osiągnięć spółdziel­
nia może zawdzięczać właści­
wemu rozwojowi racjonaliza­
torstwa i postępu techniczne-

Dwie dmuchawy, zainstalowa­
ne na rampie rozprowadzają 
zsypane ziarno do poszczegól­
nych boksów. Doskonała, no­
woczesna aparatura pomiaro­
wa pozwala również bardzo 
szybko ustalić jakość i wilgot­
ność zboża, a więc i z tej stro­
ny nie ma zahamowań w wy­
ładunku. Cieszą się z tego naj­
bardziej rolnicy — oświadczył 
reporterowi Franciszek Małe­
cki z Długołęki — bo nie po­
trzebują czekać w kolejkach.

(kj)

2®-!eCBe

Odbudowa starych 
hudewa 

steków
W najbliższą sobotę Poznań 

skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego obcho­
dzić będzie 20-iecie swego ist­
nienia. W ciągu tego okresu 
duży jest wkład załogi w od- 
budowę i budowę Poznania i 
województwa, zwłaszcza obiek 
tów przemysłowych.

20 lat temu we wrześniu za­
łoga PPBP przystąpiła do od­
budowy zakładów zniszczo­
nych podczas działań wojen- 
nych. M. in. odbudowy docze­
kały się zakłady: HCP, „Sto­
mil”, „Lechia”, „Pomet”, Hu­
ta Szkła w Antoninku, olejar­
nia w Szamotułach, Zakłady
Porcelany i Porcelitu w Cho­
dzieży i wiele innych.

Dziełem rąk pracowników 
PPBP jest także wiele nowych 
zakładów, wybudowanych od 
podstaw. Do nich należą m. 
in.: Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych, 
„Alco”, „Wiepofama”, garbar­
nie w Cnieżnie i Kaliszu, Fa­
bryka Pluszu i Aksamitu w 
Kaliszu. Obecnie PPBP jest 
głównym wykonawcą Huty 
Aluminium w Koninie i Od­
lewni Żeliwa w Śremie — za­
kładów uznanych za priory­
tetowe w skali krajowej.

W minionych latach załoga 
wykazała też poważne osiąg­
nięcia produkcyjno-ekonomicz 
ne. Za te sukcesy odznaczana 
była wielokrotnie m. in. sztan 
darem przechodnim Prezesa 
Rady Ministrów i CRZZ oraz 
Honorową Odznaką Poznania. 
Również w tj’m roku PPBP 
uzyskało czołowe miejsce w I 
półroczu br. w międzyzakła­
dowym współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego przedsiębior 
stwa w skali Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa.

(a)

między nami”; CZARNKÓW — 
„Kasiarz”; GNIEZNO — Lech: 
„Co się zdarzyło Baby Jane”; Po­
lonia: „Helena Trojańska”; GO­
STYŃ: „Ptaki”; JAROCIN — 
Echo: „Obok prawdy”; Cristal: 
„Rocco i jego bracia” i „Krzesi­
wo”; KALISZ — Kosmos: „Hud — 
syW farmera”; Oaza: „Lemonia­
dowy Joe”; Stylowe: „System”; 
Syrena: „Skąpani w ogniu”; — 
KĘPNO: „Skarb w Srebrnym Je­
ziorze”; KOŁO: „Ptaki”; KŁODA 
WA: „The Beatles”; KONIN Gór 
nik: „Judex albo zbrodnia uka­
rana”; Energetyk: „Wyspa zło­
czyńców” i „Głos ma prokura­
tor”; KOŚCIAN: „M. morderca”; 
KROTOSZYN: „Salto”; LESZNO: 
„Lęk”; MIĘDZYCHÓD: „Mój dru 
gi ożenek”; NOWY TOMYŚL: — 
„Olbrzym”; OBORNIKI: „W 80 
dni dookoła świata”; OSTRZE­
SZÓW : „Przerwany lot”; — O- 

go. Do pracowników wykazu­
jących duże zainteresowanie 
tymi zagadnieniami należą 
przede wszystkim: Ryszard 
Kaczmarek — wiceprezes za­
rządu, Józef Jasiński i Zyg­
munt Ptak.

Spółdzielnia w swej działał 
ności dużą uwagę zwraca na 
rozwój chałupnictwa. Jeśli na 
początku ubiegłego roku za­
trudniała 4 chałupników, to w 
chwili obecnej liczba tych pra­
cowników wynosi 32, dąży się 
do zwiększenia liczby chałup­
ników do 60 osób.

Mimo dużych osiągnięć, spół 
dzielni a napotyka na trudno­
ści: chodzi o powiększenie o- 
brotu w zakresie usług dla 
ludności i uruchomienie pro­
dukcji eksportowej. W dzie­
dzinie usług dla ludności 
spółdzielnia wykonuje napra­
wę wyrobów z folii igelito­
wej oraz zabawek dziecięcych. 
Powodem małych obrotów w 
tej dziedzinie jest brak za­
mówień. Drugim ważnym za­
gadnieniem jest sprawa eks­
portu. Na kontynuowaniu pro 
dukcji eksportowej, Spółdziel 
ni zależy, jednak mimo wielo­
krotnych rozmów i przedsta­
wiania wzorów w WZSP i 
Centralach Handlu Zagra­
nicznego „Coopexim”, „Polcop” 
i „Universal”, nie znaleziono 
zbytu na artykuły w tych 
przedsiębiorstwach.

Mając na uwadze stały 
wzrost produkcji (5-krotne 
zwiększenie obrotu masy to­
warowej), w porozumieniu z 
WZSP, postanowiono wybudo­
wać nowy zakład produkcyjny 
przy ul. Słodowej 16. Wyku­
piono obiekt fabryczny po da­
wnej Spółce „Akwawit” i przy 
stąpiono do adaptacji tego 
obiektu. Oddanie nowego za­
kładu do użytku ma nastąpić 
w IV kwartale br., co nie- 
wątpliwie spowoduie dalszy 
rozwój Spółdzielni. W związ­
ku z tym planowany jest zna­
czny wzrost wartości produk­
cji oraz wprowadzenie na ry­
nek 10 nowych artykułów, jak 
również uruchomienie nowego 
profilu produkcji wyrobów z 
żywic poliestrowych. W roku 
1970 plany przewidują osiąg­
nięcie obrotów na sumę 20 
milionów złotych. (IGJ)

Czas pomyśleć o porządku 
na Osiedlu „Konin 111“!

Mieszkańcy trzeciej części 
osiedla Nowy Konin skarżą się 
na „porządki” panujące w po­
bliżu ich miejsca zamieszka­
nia. Szczególnie szczęścia nie 
mają m. in. lokatorzy bloków 
położonych przy ul. J. Tuwi­
ma i sąsiednich ulic. Bardzo 
trudno dostać się im do cen­
trum handlowego osiedla. 
Drogę zagradzają bowiem 
beczki po smole, oraz inne 
materiały budowlane

Warto chyba znaleźć odpo­
wiedniejsze miejsce na ten 
cel, a ludziom stworzyć do­
godne warunki poruszania się 
po osiedlu. Może odpowiednie 
władze zainteresują się tym 
stanem rzeczy i spowodują, 
aby przed nadejściem jesien­
nych roztopów uporządkować 
ten zaniedbany teren. Chodzi 
także o wyrównanie wszel­
kich dołów i wzniesień, (pozo­
stałość po budowlanych), aby 
nie tonąć w błocie. Jeśli już 
inaczej nie można — to wy­
starczyłoby na razie wytycze­
nie prowizorycznej drogi pły­
tami chodnikowymi. W imie­
niu naszych Czytelników ape­
lujemy również o lepsze 
oświetlenie tej części osiedla.

STRÓW Roma: „Trzy kroki po 
ziemi”; Słońce: „Szeherezada”; 
PIŁA Iskra: „Cisza”; Koral: „Mię 
dzy nami złodziejami”; PLE­
SZEW: „Krzyk strachu”; RA­
WICZ: „Panienka z okienka”; — 
SŁUPCA: „Pierwszy dzień wolno­
ści”; ŚREM: „Billy Kłamca”; ŚRO 
DA: „Beata”; SZAMOTUŁY: „O- 
brońca z urzędu”; TRZCIANKA: 
„Agnieszka 46”; TUREK: „Ape 
Regina”; WĄGROWIEC: „Skarb 
w Srebrnym Jeziorze”; WOLSZ- 
TYN:.,Hamlet” (I i II s.) i „Zalot 
nik”/ WRZEŚNIA: „Dziennik pan 
ny służącej”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Wystawa światowa New York 
1965”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 13—19.

Ponad IG tysięcy widzów zgromadziło się w środę na dębie®, 
kim stadionie, by oglądać spotkanie o mistrzostwo II ligi pomie. 
dzy Lechem i krakowską Garbarnią. Obie strony wystąpmy 
w swych najlepszych składach. Więcej aktywności wykazali gospo, 
darze, grali jednak niemal przez całe S0 minut z wielką nieza. 
radnością. Brak było nie tylko zrozumienia w linii ataku, iecj 
także w licznych momentach w tylnych formacjach.także w licznych momentach w

Gospodarze mieli przez więk­
szość meczu przewagę, nie umieli 
jej jednak uwypuklić cyfrowo. 
Strzelali 7 rzutów rożnych, nie 
wykorzystując żadnego. Jak rząd 
ko kiedy w. meczu rzucał się w 
oczy brak skutecznego Strzelca. 
Nawet najdogodniejszych sytuacji 
nie zdołali wykorzystać Lechicj, 
przeważnie z braku większej szyb 
kości. Pod tyra względem byli czę 
sto wyprzedzani przez graczy kra 
kowskich. Garbarnia zaprezento­
wała się jako zespół twardy, le­
piej się rozumiejący. Widocznie 
Krakowianom zabrakło sił w dru

PIŁKARZE INTERU ZDOBYLI 
PUCHAR ŚWIATA

Piłkarska drużyna Inter Medio- 

Wel^O^ey kręglarze 
wznawiaj rozgrywki.

i
 Wielkopolscy kręglarze rozpccz- 
ną rozgrywki mistrzowskie dru­
giej rundy w najbliższą niedzielę.

f W tym dniu - wystartuje siedem 
pdrużyn I ligi, mianowicie: Warta, 
i.Tech i Energetyk z Poznania, Po- 
?goń Śmigiel, Sremski KS, Polonia 
k Leszno i Start Gostyń. Na czele 
j tabeii po pierwszej rundzie znaj- 
uduje się Warta (8716 pkt) przed 
p Lechem, (8669 pkt) i Pogonią Smi- 
Rgiel (8665 pkt).

Ł Kręglarze II ligi zainaugurują 
t spotkania 26 bm. Walczyć będzie 
s dziewięć drużyn obok rezerw 
n wspomnianych wyżej klubów wy- 
Bstąpi zespół Inwalidów z Poznania

i TKKF z Kościana. W tabeli II 
ligi prowadzą rezerwy SKS.

W obu terminach Zawody roze­
grane zostaną w odpowiednio 
przygotowanej kręgielni śmigiel­
skiego klubu, (p)

2 armat.

Jeden z licznych, niestety nieudanych, ataków napastników 
znania. Skutecznie interweniuje i tym razem bramkarz Kierdab 

Fot. — K. przychodzi

HISTORII M. POZNANIA (St.
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek'45)/— godz. 
9—15. /

KULTURY I SZTUKLLUDOWEJ 
— godz. 10—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16. \ \

NARODOWE — KI. IMarcinkow­
skiego 9 — g. 9—15. I

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława)/— g. 10—15.

7
WYSTAWY /

WIELKOPOLSKI DOM ŁOWIEC 
KL (Libelta 37) — „Wystawa grzy 
b/wa” g. 10—17.

ŚALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Warszawa wK moim obiekty- 

I wie” — g. 10—19.
WOIT (Stary Rynek 10)/— wy­

stawa fotogramów — „Piękno 
Ziemi Cbodzieskiej” — g. 9—17.

giej części meczu, gdyż w ostat. 
nich minutach spotkania nasta. 
wili się niedwuznacznie na czas.

W sumie był to mecz na prze, 
ciętnym poziomie, chwilami na^ 
wet chaotyczny, nerwowy nie tył 
ko dla zawodnikóvz, lecz i wielo, 
tysięcznej rzeszy, która do przer. 
wy jeszcze dopingowała swoich' 
pupilów. Po zamianie stron okrzy 
ki dopingu • były nieliczne. '

Zawody prowadził sędzia Skal, 
ski z Kielc, który umiał utrzy. 
mać piłkarzy w karbach, zwłasz. 
cza w chwilach, gdy zaczęli za. 
grywać zbyt ostro. Naszym zda. 
niem sędzia nie zauważył w dru^ 
giej części meczu ręki jednego j 
obrońców gości. Piłkarz ten pa. 
dając na polu bramkowym po, 
sunął piłkę w kierunku pola kar. 
nego. Nie uznał on później bram 
ki strzelonej przez Garbarnie, 
— w ostatnich minutach, zdobyć 
tej z pozycji spalonej, (p)

Gąsiorek na kortach 
w Szamotułach

Jak nas informuje PKKFiT, w 
Szamotułach podczas turnieju te- 
nisowego, który rozegrany zosta­
nie z okazji obchodów „Dni Sza- 
nęotuł” 18 bm., na kortach tenk 
siwych KS Sparta wystąpi wielo-' 
krotny mistrz Polski — Wiesław 
Gąsiorek. Początek turnieju w so­
botę o godz. 14, w niedzielę o godz. 
10. (x)

Ostatnia próba 
przed

W Hamburgu odbył się międzju 
narodowy mityng lekkoatletycz­
ny w konkurencjach kobiecych, 
w którym startowały polskie lek 
kcatletki. Nasze zawodniczki po- 
traktewały udział w tej imprezie 
jako ostatnią próbę przed fina­
łem Pucharu Europy, który ro. 
zegrany zostanie w niedzielę w 
Kassel. Irena Kirszenstein próbo 
wała tym razem swych sił w bie 
gu na 80 m ppł. Start zakończył 
-ię niepowodzeniem. Wygrała 
Niemka Ealck w czasie 10,9. Dru 
gie miejsce zajęła Bednarek, a 
trzecie Kirszenstein. Obydwie Pok 
ki osiągnęły czas 11.2. W sko­
ku w dal Kirszenstein uzyskała 
-,25 wygrywając przed Sałaciń- 
ską — 6,14.

Rzut oszczepem zakończył się 
?• mięsiwem naszej reprezentant- 
:.i Tarkowskiej, która osiągnęła 
2,40. W sprincie Polki były naj­

lepsze. Na dystansie 100 m trium 
fowała Kłobukowska — 11,5 przed 
Kolejwową — 11,8. Na 200 m zwy 
ciężyła Gorwinowa — 25,0. Polki 
zajęły także dwa pierwsze miej- 

ca w biegu na 400 m. Sobieska 
uzyskała czas 58,3, a Nowakow­
ska — 58,5.

A oto wyniki zawodniczek poi- 
skfoh w innych konkurencjach: 

kok wzwyż: Biedowa — 18®> 
dysk: 1. Rykowska — 48,72 ; 4X 
100 m: 1. Polska — 46,1.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁAńOW

H. CEGIELSKI — chirurgia- 
terna (ul. Dzierżyńskiego, teic 
512-31). - .

SZPITAL KLINICZNY im. ? 
WŁOWA — okulistyka (u1- “ , 
kary 17, tel. 510-21);

I łan zdobyła Puchar’ Świata, remi­
sując w rewanżowym spotkaniu z 
mistrzem Pid. Ameryki — Inde- 
pendiente Buenos Aires (Argenty­
na) 0 : 0. Pierwszy mecz tych ze­
społów rozegrany w ub. tygodniu 
w Mediolanie, wygrali piłkarze 
Interu 3 : 0.

PIŁKARZE POJADĄ DO AFRYKI

Polski Związek Piłki Nożnej — 
projektuje w trakcie najbliższej 
przerwy zimowej w rozgrywkach 
ligowych wysłanie reprezentacji 
Polski na tournee do Północnej 
Afryki. Obecnie toczą się w tej 
•prawie pertraktacje. Prawdopo­
dobnie nasi piłkarze wystąpią w 
Algierii, Maroku, Tunezji oraz w 
ZR A.

FRANCJA — NORWEGIA 1:0

W Oslo rozegrane zostało eli­
minacyjne snotkanie piłkarskie 
przed przyszłorocznymi mistrzo­
stwami świata, w którym Fran­
cja pokonała Norwegię 1:0 (1:0).

DZIECIĘCY — chir. dziec. M ‘ 
14 (ul. św. Józefa 8/9, tel.

STACJA POGOTOWIA RA,rnet- 
KOWEGO M. POZNANIA 0- na 
mońskiego 20) obsługuje ty ' 
terenie Poznania: wypadki jj. 
ne i w miejscach publ. 
nagłe zachorowania w kar. 
tel.: 544-44 i 544-45; porady ie 
skie telefon nr 637-35. .

WO.TEW. STACJA PH -’ ‘j. 
Kości szki nr 103), telefon

APTEKI: Marcinkowski^® c,
(czynna całą dobę). DY?’ i
NY: Główna 53 i Starołęcka f


